
Rok li Niedziela, dnia 25 sierpnia 1929. Nr. 81,
Egzemplarz pojedynczy 20 gr. N a lc ż y to ść  p o c z to w a  o p ła c o n a  ry c za łte m .

Wychodzi trzy razy w tygodniu. N ie z a le ż n e  P ism o  N a ro d o w e . »Kto Ojczyźnie służy, sam sobie służy.«
(Ks. P. Skarga.)

Redakcja czynna od 9-13. — Rękopisów nie 
zwracamy. — Za treść ogłoszeń Redakcja 

nie odpowiada.

Administracja czynna od g. 9— 13 i 15— 18. 
Przedpłata m ie s ię c z n a ..........................zł 2.50

p k o  181 . 190  Redakcja i Administracja: p k o . i s i . i 9 o

Żywiec
  ul. hr. K om orow skich Nr.r6 0 . =

CENY OGŁOSZEŃ:

w tekście red. m/m.................................. 0.60 gr
na I. stronie m /m .................................... 0.80 gr

(na stronicy 3-, wzgl. 6-łamowej) 
Urzędowe 25% drożej. — Rabat wg. umowy.

Angielscy, Zabłoccy i Bierniccy.
An(g)ielskie „interesy11., i przyjazne stosunki handlowe z Ministerstwem.

R ew e la c je  w  sp raw ie  k o n cesji an gielsk iej w  
B ia ło w ie ż y , o g ło s z o n e  p rzez  całą prasę p o lsk ą , 
d o sta te c z n ie  w y k a z a ły , że  b iu rok racja  nasza  n ie  
d op isu je  w sz ę d z ie  ta m , g d z ie  id z ie  o  h a n d lo w e  
z u ż y tk o w a n ie  d ób r p a ń stw o w y c h , p o w ie r z o n y c h  
jej p ie c z y . N a to m ia s t  n ie d o s ta te c z n ie  p rzed sta ­
w io n o  te  zw ią z a n e  ze  spraw ą m o m e n ty , k tó re  
w ca le  n ie  p rzy czy n ia ją  się d o  p o d n ies ien ia  n a sze ­
g o  p restiżu  p a ń stw o w e g o  w  kraju  i zagran icą . A  
są o n e  tak  in teresu jące  i p o u cza ją ce , że  tru d n o  
w str z y m a ć  się o d  k ilk u  d r o b n y c h  k o m e n ta r z y .

N a p r z y k ła d  o  m o ty w a c h , k tó r e m i u rzęd n ik  
p a ń s tw o w y  u zasad n ia ł k o n ie c z n o ść  od d an ia  k o n ­
cesji w  ręce „an g ie lsk ie"  i za  c o  w y p ła c o n o  m u  
6 o .o o o  z ł w y n a g r o d z e n ia  z  k asy  p a ń stw o w ej (p.

, art. w s tę p n y  w  N r . 197 „II. K urj. C o d z .“ ). Z a ­
p ew n ia ł o n , że  A n g lic y  w p łacą  d o  Skarbu  P a ń ­
stw a  m iljo n  fu n tó w  ty tu łe m  za lic zk i i że  n a k ło n ią  
rząd  lite w sk i d o  o tw a rc ia  żeg lu g i na N ie m n ie .  
W ia d o m o  jed n ak , że  o b ie tn ic  n ie  sp e łn io n o , że  
p rzez  ca ły  czas trw a n ia  k on cesji żadnej tak iej za ­
lic z k i n ie  w p ła c o n o . A le  d la czeg o  ty c h  w a r u n k ó w  
u m o w y  n ie  d o tr z y m a n o , teg o  d o ty c h c z a s  op in ji 
n ie  w y tłu m a c z o n o . D o m y s ły  tu  n ie  w y sta rczą . 
Spraw a to  za p o w a żn a , tem  w ięcej, że  o b ecn ie  
nasza ad m in istracja  leśna  za m ierza  P a ń stw o  u- 
szczę ś liw ić  n o w y m  ek sp ery m en tem  o d n o śn ie  do  
organ izacji ek sp o rtu  d rzew a , a m in is te r s tw o  r o ­
b ó t  p u b lic z n y c h  k on cesją  H arr im an a .

T A M  B IO R Ą  Ł A P Ó W K I, A  J E D N A K ...

S z c z e g ó ln ie  sp raw a, n iew p ła cen ia  za lic zk i d a ­
ła p o w o d y  d o  lic z n y c h  k o m e n ta r z y  w  k o ła ch  
p r z e m y s ło w c ó w  le śn y ch . P r z e m y s ło w c y  ci w ie ­
d zą , ż e  b iu rok racja  tak  n ied o łężn a  i n ieu czc iw a , 
jak ... b o lszew ick a , p o tra fi r o k r o c z n ie  o d  1927-8  
z a p ew n ić  sk a rb o w e  b o lsz e w ic k ie m u , b ez  od d an ia  
k o n cesji na p o c z e t  p r z y sz ły c h  d o sta w  d rzew a , z a ­
lic z k i o d  170 d o  200  m iljo n ó w  z ło ty c h . (T h e  T im -  
ber N e w s  z  17 lu te g o .)  N a su w a  to  p o ró w n a n ia  
dla n aszej ad m in istracji leśnej n ie z b y t  d o d a tn ie .

C z y ż b y  nasza b iu rok racja  m ia ła  się d o p iero  
u c z y ć  o d  b o lszew ick iej?

W y m a g a  też  sw ojej g lo ssy  spraw a in terw en cji 
am b asadora  a n g ie lsk ieg o  u n a szeg o  R zą d u , gd y  
R zą d  p rzy stą p ił d o  o d w o ła n ia  k o n cesji. W  p iśm ie  
sw era am b asador tw ie r d z ił, że  akcja ta n araziła  
in teresy  an g ie lsk ie  na stra ty  i że  n ie  m o ż e  się na  
z g o d z ić . T u  w y p a d a  się tro ch ę  d ok ła d n iej za sta ­
n o w ić .

K A W U L O K  B Y  SIĘ N I E  D A Ł ...

G d y b y  tak  p rzy ją ć  ,że  n ie  rząd  p o lsk i, ale 
n p . J erzy  K a w u lo k  w  Isteb n ej i to  n ie  z  jak im ś  
A n g lik ie m , ale ze  sa m y m  k r ó le m  a n g ie lsk im , a 
P aw eł S z tw ie r tn ia  w  B rennej ze  sa m y m  P r e z y d e n ­
tem  H o o v e r e m  zaw arli u m o w ę , p ierw szy  o  
sp rzed a ż  lasu , a -drugi o  ek sp loa tację  k am ien ia  i 
że  n a stęp n ie  K a w u lo k  i S z tw ie r tn ia  dla s łu sz­
n y c h  p o w o d ó w  ustęp u ją  o d  u m o w y . C z y  w  tak im  
W ypadku jest d o  p o m y ś len ia , że  am basad or an ­
g ie lsk i i am eryk ań sk i z e c h c ie lib y  in te r w e n jo w a ć  
u  w sp o m n ia n y c h  g a z d ó w , b o  in tere sy  an g ie lsk ie  
n a ra żo n e  z o s ta ły  na stra ty?  A  g d y b y  się n a w et

o d w a ż y li, c z y  m o ż n a  p rzy p u śc ić , że  d o ręczo n a  
im  o d p o w ie d ź  n ad aw ałab y  się d o  p o w tó r z e n ia  w  
g a zeta ch  ze  w z g lę d u  na... jęd rn ość  i so czy s to ść  
u ż y ty c h  p rzez  a u to r ó w  w y ra żeń .

W o b e c  teg o : p o zy c ja  R zą d u , jak o  p artnera  
w  u m o w a c h  p r y w a tn y c h  ze  zagran icą , jest z  n a ­
tu ry  słaba, słabsza, n iż  p r y w a tn e g o  p rzed sięb io r ­
cy . B o  p r y w a tn e  p rzed s ięb io r stw o  m o ż e  się p o ­
sta w ić  h ard o  tam , g d z ie  R zą d , z e  w z g lę d ó w  b li­
żej n ie z n a n y c h , m usi b y ć  m ięk k i w o b e c ... A n g li­
k ó w , i t o  jeszcze  w o b e c  jak ich  A n g lik ó w !!!

Z K IM  M IE L IŚM Y  P R Z Y J E M N O Ś Ć ?

W y ja śn ia  n a m  tę  „ a n g ie lsk ość"  —  spis ak cjo - 
n a r ju szó w  fir m y  „ T h e  B ritish  and  E u rop ean  
T im b e r  T ru st" , k tó ra  n a b y ła  o s ła w io n ą  k o n c e ­
sję w  B ia ło w ie ż y . Spis te n , o g ło s z o n y  w  „ D a ily  
M ail"  z  d n ia  3 m aja z. r., za w iera  n astęp u jące  n a ­
zw isk a : O t to  M an d l, F r ied er ick e  M an d l, Josef 
L eer, H a n s  H e in r ic h  H o f fm a n n , w sz y sc y  w e  
W iedniu',' A n n ie  P ord es w  P a ry żu , C arl S tah l i 
„ In d u str ie - u n d  H a n d e lsg e se llsch a ft S ch a ffh au - 
sen".

M an d l, P ord es, H o f fm a n n , S tah l, te  „ a n ­
g ie lsk ie"  n a zw isk a  zd o b ią  n ie  jed en  szy ld  w  K o -  
ło m y ji, T a r n o p o lu  i in n y c h  C h r z a n o w a c h , a „ In ­
d u str ie - u n d  H a n d e lsg e se llsch a ft S ch a ffh au sen " , 
to  lis tek  f ig o w y , k tó r y  p r z y w d z ie w a  p ew n a  g ru ­
pa k a p ita lis tó w , g d y  w y p a d a  za s ło n ić  sw e  n ie ­
m ieck ie  p o c h o d z e n ie . A  d y r e k to r  ty c h  firm , ty c h  
„ A n g lik ó w " , p . O t to  M a n d l, u z y sk a w sz y  d z ięk i 
in terw en c ji a n g ie lsk ieg o  am basadora  w ięce j m iljo ­
n ó w , n iż  w  d u ch u  m ó g ł m a r z y ć , w ed le  „II. K urj. 
C o d z .“ , razem  z in n y m  d y r e k to r e m  sw ej sp ó ł­
k i z a sz c z y c ili te  o so b isto śc i ze  R zą d u  n a szeg o , z  
k tó r e m i m ie li w  sp raw ie  tej d o  cz y n ie n ia , p ism em  
aż tak  z a b a w n em , że  o m a l u p o k a rza ją cem : „ J este ­
śm y  n iez m ie r n ie  szczęś liw i, —  p iszą o w i „ A n g li­
cy"  —  że  p ertra k ta cje  z o s ta ły  z a k o ń c z o n e  w  
sp osób  za d aw ala jący  o b ie  s tr o n y ... M a m y  n a d z ie ­
ję, że  w  p r z y sz ło śc i b ę d z ie m y  m o g li k o n ty n u o w a ć  
n asze  s to su n k i z  m in is te r s tw e m  w  ta k ich  sa m y ch  
p r z y ja z n y c h  w a ru n k a ch , jak te , k tó r e  is tn ia ły  
m ię d z y  n a m i u p r z e d n io , za n im  m ie liśm y  d o  c z y ­

n ien ia  z k on cesją  sp ó łk i „ T h e  C e n tu r y  E u rop ean  
T im b e r  T ru st" . P o zo sta jem y  p o s łu sz n y m i słu ga­
m i W aszej E k scelen cji."

S K Ą D  T A  P O U F A Ł O Ś Ć ?

Z a tem  p rzy ja zn e  sto su n k i h a n d lo w e  „ m ięd zy  
n am i" ..., t. j. F ry d ery k iem  M an d el a m in is te r ­
stw em !!! A j w aj, c o  za p o u fa ło ść ! F iu , fiu , tak ie  
k lep a n ie  p o  ram ien iu . 100 p ro c . d em o k ra ci! I c i, 
i ci!

\V a n fla vin M Y iM k
$  do odkażania jamy
/ j  ustnej i gardła.

J u ż to  d z iw n ie  nasze  ek sce len cje  n ie  u m ieją  
tr z y m a ć  p e łn o m o c n ik ó w  M a n d ló w , H o f fm a n n ó w ,  
P o rd eso w  1 S ta h ló w  na w ła śc iw y m  d ystan sie . A  
szk o d a , c h o c b y  ze  w z g lę d u  na te  sp o so b y  z d o b y ­
w an ia  p r z y ja z n y c h  w a r u n k ó w , k tó r e  n ied y sk re ­
cja „II. K urj. C o d z ."  u jaw n iła  o p in ji p o lsk ie j. O t o  
m iesiąc  tem u  d z ien n ik  ten  w  k o resp o n d en c ji z  
W y g o d y , m ie jsco w o śc i, g d z ie  sp ó łk a  O t to  M a n -  
dla p osiad a  ro z leg łe  ob sza ry  leśn e, op isa ł zg o ła  
n ien ra w d o D o d o b n e p ra k ty k i ty ch  „ A n g lik ó w " .

JA K  Z D O B Y W A N O  „ P R Z Y J A Ź Ń " .

T a m  insp . o c h r o n y  la só w  m iał u zasad n ion e  
p o w o d y , b y  o d rzu c ić  p lan  w y ręb u , p r z e d ło ż o n e  
p rzez  „ A n g lik ó w " . W te d y  p. d y r e k to r  fir m y  w y ­
jech a ł d o  m in isterstw a  do  p r z e ło ż o n e g o  in s p e k to ­
ra o c h r o n y  la só w  i tu  z d o b y ł n astęp u jące  ta k że  
p rzy ja zn e  w a ru n k i h a n d lo w e . P r z e ło ż o n e m u  in ­
sp ek to ra  o d d a n o  w y k o n a n ie  p la n ó w  za g o sp o d a ­
ro w a n ia  la só w  sp ó łk i za  w y n a g r o d z e n ie m  4 0 .0 0 0  
z ł., a ten  p rz e n ió s ł o p o r n e g o  in sp ek to ra  d o  Ł o d z i. 
H a t  s ich  g em a ch t!

D o ty c h c z a s  n ie  s ły sze liśm y , b y  Izb a  K o n tr o ­
li lu b  p ro k u ra to r ja  g en era ln a  p rzerw a ła  w  tak i 
sp o só b  n a w ią za n e  p rzy ja zn e  s to su n k i h a n d lo w e .  
T u  słu szn ie  c z y te ln ik  rzu c i p y ta n ie : Jaki w ła śc i­
w ie  rez u lta t c y fr o w y , b ila n so w y , ty c h  s to su n k ó w  
p r zy ja zn y ch  z m in isterstw em ?

K T O  Z A R O B IŁ , K T O  S T R A C IŁ .

I na to  m o ż e m y  dać ścisłe dane n a jau ten ­
ty c z n ie jsz e , b o  w y ję te  z  p ro sp ek tu  firm y  „ T h e  
B ritish  and  E u rop ean  T im b e r  T ru st" , o g ło s z o n e ­
go  w  „ T h e  D a ily  M ail"  z dn ia  3 m aja u b . r.

G ru p a  O t to  M an d la  og łasza  ta m  r e z u lta t  
transak cji za  n iesp e łn a  tr z y  la ta  „ p racy"  w  P o l­
sce. P rzed sta w ia  się o n  n astęp u jąco : K ap ita ł 150  
ty s ięcy  fu n tó w  (sześć m ilj. z ł) . Z y sk  z tran sak cy j  
h a n d lo w y c h  ro c z n ie  k o le jn o : 2 1 .7 0 0 , 4 0 .8 7 5  i
9 0 .0 0 0  fu n tó w . Z y sk  z  o d stęp stw a  ek sp lo a ta c ji na  
W o ły n iu  na rzecz  c z o ło w e j  f ir m y  n iem ieck ie j,  
n ie w y m ie n io n e j  im ien n ie  w  p ro sp ek c ie : 8 7 .5 0 0  
fu n tó w ; zy sk  ze  sp rzed a ży  ak cyj w ła sn y c h  w  s t o ­
su n k u  jed n a  za d w ie  1 5 0 .0 0 0  fu n tó w ; razem
3 9 0 .0 0 0  fu n tó w , c z y li 16 m iljo n ó w  870  ty s ię c y  
zl. D o  te g o  d o d a jem y  zy sk  z n ie p r z y ja z n y c h  s to ­
su n k ó w  z m in is ter s tw em  w  sp raw ie  B ia ło w ie ż y  w  
1929 r. —  20  m ilj. R a zem  za c z te r y  lata  37 m ilj .t

A  P O D A T K I?

N a  k o n ie c  k r ó tk ie  p y ta n ie . Z n a m y  c y fr o w o  
rezu lta t ty c h  p r z y ja z n y c h  s to su n k ó w  h a n d lo ­
w y c h  jednej s tr o n y  —  „ A n g lik ó w " . C h c ie lib y śm y  
jednak  —  c h o ć b y  ty lk o  dla za sp o k o jen ia  c iek a ­
w o śc i —  u zy sk a ć  ta k że  i in fo rm a c ie  o  rezu lta c ie  
p o  d rugiej s tro n ie  —  p o  s tro n ie  Skarbu  P a ń stw a . 
Ile  „ A n g licy "  za p ła c ili p o d a tk ó w ?

D r . P E Ł K A .

Generał Galica podejrzany
O  ...N IE P R A W O M Y Ś L N O Ś Ć .

„ R o b o tn ik "  p od aje , że  r o b o tn ic z y  ze sp ó ł 
scen iczn y  w  P rzem y ślu , k tó r y  za m ierza ł w y sta w ie  
d ram at generała  G a licy  p- t. „ R o b e r t  S zp o rn " , 
z w r ó c ił się d o  sta ro stw a  p r z e m y sk ie g o  z  z a p y ta ­
n iem , c z y  w ła d za  p o lity c z n a  z e z w o li  na w y s ta ­
w ie n ie  tej sz tu k i. S ta ro s tw o  za żą d a ło  p r z e d ło ż e ­

n ia  tek s tu  u tw o r u . Jak w id a ć  —  d od aje „ R o b o t ­
n ik"  —  s ta r o stw o  p rzem y sk ie  n ie  u fa  ca n iem u  
n a zw isk u  generała  G a licy , d o w o d c y  G . K . w  
P rzem y ślu  1 ch ce  p rzez  sw y c h  c e n z o r ó w  sk o n tr o ­
lo w a ć  „ p ra w o m y śln o ść"  jego  d ram atu , g r y w a n e ­
go  p rzed  w o jn ą  na scen ie  lw o w sk ie j .



S ir .  2 . N r. 8r.

Z A G A D N I E N I E  R Z Ą D Ó W  W  P O L S C E . (II.)

Czy powrót do parlamentaryzmu?
T r u d n o  jest p r z e w id y w a ć  p rzy sz ło ść . T r u d ­

n o  p o w ie d z ie ć , c o  b ęd z ie , zw ła szcza  u nas, g d z ie  
ż y c ie  p o lity c z n e  ro zw ija  się w  tak  p ły n n y c h  fo r ­
m ach . A le  m o ż n a  p o w ie d z ie ć  c z e g o  b y ć  n ie  p o ­
w in n o , m o ż n a  o d d z ia ła ć  na b ieg  w y d a rzeń  i 
p r z e c iw d z ia ła ć  te m u , b y  n ie u n ik n io n e  p rzem ia n y  
n a szeg o  ż y c ia  n ie  p r z y n io s ły  z  sobą o słab ien ia  
P o lsk i.

N ie z a d o w o le n ie  w zra sta , ale jeżeli lu d z ie  są 
n ie z a d o w o le n i z te g o , co  jest dzisia j, to  b y n a j­
m n ie j n ie  w y n ik a  z  te g o , że  pragną p o w r o tu  d o  
te g o , c o  b y ło  p rze d te m . B ezw ą tp ien ia  Sejm  w  
sp o łe c z e ń s tw ie  n ie  jest ta k  n ie p o p u la r n y , jak b y ł  
parę la t tem u . O d z y sk a ł sw o je  s iły  d z ięk i te m u ,  
że  jeg o  p r z e c iw n ic y  n ie  u m ie li m u  p r z e c iw sta w ić  
n ic z e g o  p o z y ty w n e g o , że  w y k a z a ł dalej sw o je  
z n a c z e n ie  p rzez  k o n tr o lę  nad  fin a n sa m i p u b licz -  
n em i. Ż y w io ły , k tó r e  w a lc z y ły  z  „ se jm o w ła d z -  
tw e m " , z a p ę d z iły  się za d a lek o , z n a la z ły  się w  
ślepej u lic y . Sejm  o k a za ł się p o tr z e b n y m .

N a  tem  tle  b u d zą  się u n ie k tó r y c h  c z y n n i­
k ó w  n o w e  n ad zieje . M ó w ią  o n i:  o b ecn ie  p r z y ­
c h o d z i k o le j na p a r la m en ta ry zm . N ie m a  in n e g o  
w y jśc ia . R z ą d y  m u szą  szu k ać  op arcia  w  Sejm ie i 
to  w  ty m  S ejm ie , k tó r y  jest dzisiaj. G d y  o b n iża  
się a u to r y te t  in n y c h  c z y n n ik ó w , gd y  o n e  z u ż y ­
w ają się w  d z is ie jszy ch  k ło p o ta c h , to  eo  ip so  idą  
w g ó r ę  p ap iery  Sejm u. Z w o le n n ic y  r zą d ó w  p arla ­
m e n ta r n y c h  czu ją  św ie ż y  p r z y p ły w  sil ż y w o tn y c h .

H isto r ja  o są d z i, ile  b y ło  p rzesad y  w  a tak ach  
na S ejm y  p o p r z e d n ie , jak c z ę s to  o sk a rża n o  je o  
w in y  n ie  p o p e łn io n e . H is to r ja  w y k a ż e , że  naj­
w ięk s i i n a jzaciętsi o sk a rży c ie le  se jm ó w  sam i p o ­
n o szą  w in ę  za  ich  b łęd y . A le  trzeb a  u zn a ć , że  
SDOłeczeńst.wo p o lsk ie  nie m o ż e  pragnąć p o w r o t i  
d o  te g o , c o  b y ło . N ie  m o ż e m y  w racać d o  p u n k tu  
w y jśc ia . N a u c z e n i b a rd zo  k o sz to w n e m i d o św ia d ­
czen ia m i, n ie  m o ż e m y  za p o m in a ć  o  b o le sn y c h  
d o św ia d czen ia ch . G d y b y  p o  te m , c o  jest dzisiaj 
w  P o lsce , w r ó c iły  rzą d y , o p a r te  na d a w n y c h  
p o d sta w a ch , m ie lib y śm y  ciąg łą  k o n tr o lę  p o li ty ­
c z n ą : raz p o z o r n y  p a r la m en ta ry zm , c z y  rząd y  
p a rty j se jm o w y c h , a d ru g i raz a n tise jm o w y c h  
p se u d o d y k ta to r ó w . Z b y t  to  k o sz to w n a  zab aw a, 
b y  P o lsk a  m o g ła  so b ie  na n ią  p o z w o lić .

N a le ż y  p r z e d e w sz y s tk ie m  o  tem  p a m ięta ć , 
że  w  P o lsce  n ie  b y ło  n ig d y  p a r la m en ta ry zm u  w  
śc isłem  te g o  w y r a z u  zn a czen iu . N a jb a rd z ie j p r z y ­
p o m in a ły  ten  'system  rząd y  k o a licy jn e , k tó r e  z 
n a tu ry  r z e c z y  m ia ły  o g r a n ic z o n e  zad an ie  i już  
w  sw o jem  z a ło ż e n iu  o g ra n iczo n ą  trw a ło ść . G łó ­
w n ą  w ad ą  n a szeg o  u stro ju  b y ła  c h w ie jn o ść  rzą­
d ó w . C a ły  szereg  s tr o n n ic tw  p o li ty c z n y c h  p rzez  
d łu g ie  lata  w y w ie r a ł w p ły w  na rzą d y , na a d m in i-  

•strację, n a w e t na k ieru n ek  u ż y c ia  p ie n ię d z y  p ań ­

s tw o w y c h , ale n ie  ch c ia ł p o n o s ić  w y ra źn ej o d p o -  
, w ied z ia ln o śc i za  rząd y . W y sp e c ja liz o w a ły  się w  
| te m  s tr o n n ic tw a  le w ic y , k tó r e  r o b iły  sw o je , ale  
|| n a z e w n ą tr z  u m ia ły  z a c h o w y w a ć  o p o z y c y jn e  d z ie ­

d z ic tw o . P o  c ic h u  —  za ła tw ia ły  się n a jro zm a itsze  
in tere sy . B y ł to  sy s tem , n a d zw y cza j d e m o r a ­
lizu ją cy .

K to  m ó w i, że  w y tę p i partje i „ p a r ty jn ic -  
tw o " , ten  a lbo  jest n ie s ły ch a n ie  n a iw n y m , a lb o  
p o p r o stu  sy p ie  p iasek  w  o c z y . A le  k to  n ie  w i ­
d z i, że  ż y c ie  n a szy ch  s tr o n n ic tw  p o lity c z n y c h  
w y m a g a  g ru n to w n e j re fo r m y , ten  n ie  zd aje  s o ­
b ie  sp raw y  z d o św ia d czeń  ż y c io w y c h .

N ie z d r o w y m  o b ja w em  jest sam a ilo ść  s tr o n ­
n ic tw  p o lity c z n y c h . Jest ich  s ta n o w c z o  za  w ie le .

Są i ta k ie , k tó r e  m ają b a rd zo  o g r a n ic z o n e  z a in t e ­
reso w a n ie  i in tere sy , a m jm o  t o , uw ażają  się za  
S ow ołan e  < o  z a d ó w  r.ałą P o lsk ą . ,.Sanacja*' roz  
bijała s tr o n n ic tw a , tw o r z ą c  w c ią ż  n o w e . A  ile 
to  gru p ek  p o w sta n ie  z d zis iejszej sanacji*, gdy  
p ęk n ie  o b ręcz , k tó ra  ją sk u w a!

N a  szczęśc ie  p roces u z d r o w ie n ia  ty c h  s to su n ­
k ó w  p o stęp u je , c h o ć  p o w o li. K o n ie c z n o ść  n asze­
g o  ży c ia  p o lity c z n e g o  w sk azu je  na p otrzeb ę ' ja s -. 
n y c h  p r o g r a m ó w , o g a rn ia ją cy ch  ca ło ść  za g a d n ień  
p a ń stw o w y c h . N a  r ó ż n e  am b icje  n iem a  rpiejsca  
—  zo sta n ą  o n e  starte  w  m ły n ie  w y d a rzeń  poi i 
ty c z n y c h .

Z d rugiej s tr o n y  n ie  w sz y sc y  jeszcze  r o z u ­
m ieją , ż e  nie. n to ż n a . w y w ie r a ć  w p ły w u  na rządv

Co Pani woli?
P r a ć  t a n i o  c z y  d r o g o ?  

K ro  w eźm ie P ers ilu  o d p o w ie d n ią  
ilość i ro zp u śc iw szy  go w  zimnej 
wodzie zagotuje bieliznę krotko raz 
jeden, osięgnie najlepszy rezultat i zao­
szczędzi wysiłku, czasu i pieniędzy. 
Wiadomo przecież, jak nadzwyczajnie 
wydajnym jest Persil! 1 paczka Persilu 
wystarczy na 2 V2 do 3 wiader wody.
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T A D E U S Z  K O S S A K .

Z A  K R A T Ą
W sp o m n ie n ia  w ię ź n ia  sta n u  z  ro k u  1905 — 190(4

10) (C ią g  d a lszy .)

O c z e k iw a n a  p r zeze  m n ie  ch w ila  n ad eszła , 
ze m sz c z ę  się za  w sz y s tk ie  p r z y k r o śc i, jak ich  d o ­
zn a ła  m oja  ż o n a  o d  A rcy b a szew a , —  w y w o ła m  
g n ie w  sę d z ió w  i aw an tu rę?  m n iejsza  z tem  i tak  
pojad ę  d o  A rch a n g ie lsk a , b o  m i to  w sz y sc y  p r z e ­
p ow iad ają . Z a czy n a m  m ó w ić  d o s ło w n ie  tak : P a­
n o w ie  sę d z io w ie , ca ła  ta sp raw a, za k tó rą  s ied z ia ­
łem  p raw ie  p ó ł ro k u  w  w ię z ie n iu  ś led czem , a d ziś  
na ła w ie  o sk a r ż o n y c h  jest trag ifarsą , r e ż y se r o w a ­
ną  p rzez  d w ó c h  lu d z i z łej w o li,  a m ia n o w ic ie  
p r z e z  w ó jta  g m in y  Ż y ż y n  J ó ze fa  M iazgę  i r o t ­
m istrza  ż a n d a r m ó w  A rcy b a szew a . P o b u d k i, jakie  
k ie r o w a ły  w ó jte m  M iazgą , są zu p e łn ie  jasne, p o ­
n ie w a ż  b o w ie m  o d  czasu  d o p u szczen ia  języ k a  p o l­
sk ieg o  d o  ra c h u n k o w o śc i g m in n ej zo sta łe m  w y ­
b ran y  na p e łn o m o c n ik a  g m in y , ła tw o  m i p r z y sz ło  
w y k r y ć  o szu s tw a , p o p e łn ia n e  p rzez  w ó jta  na  
szk o d ę  w ło śc ia n  i —  o  tem  ich  ob jaśn ić , p rzez  
to  zo sta łe m  w r o g ie m  w ó jta  i ty c h , c o  za  n im  
sta li. W id z ę  z  m ojej ła w y  le żą c y  p rzed  sąd em  p r o ­
to k ó ł  o sta tn ie g o  zeb ra n ia  g m in n e g o , k tó r e m u  
p r z e w o d n ic z y łe m , p r o to k ó ł te n  z  dn ia  3 s ty czn ia  
1906 r., c z y li  z  d n ia , w  k tó r y m  zo sta łe m  zaare­
sz to w a n y , jest ż y w ą  ilustracją  d o  te g o , c o  z e ­
zn aję .

Jak ie p o b u d k i k ie r o w a ły  r o tm is tr z e m  A r c y -  
b a szew em , że  m ó g ł, n ie  o b aw ia jąc  się śm ie sz n o ­
ści, p o d p isa ć  p r z e c z y ta n y  m i a k t o sk a rżen ia  —  
n ie  w ie m , ch y b a  te m  je d n e m -m o ż n a  to  w y t łó -  
m a c z y ć , że  jak m i d w ie  w y s o k o  sto jące  o so b y  
p o w ie d z ia ły , m a o n  o p in ję  sk o ń c z o n e g o  id jo ty .

B o m b ę  tą  p u śc iłem  z całą p rem ed y ta cją , naj­
zu p e łn ie j p r z y g o to w a n y  na skandal w  sądzie , 
k arę, n o w e  ś le d z tw o  —  g o tó w  r ó w n ie ż  z a c y to ­
w a ć  p o w ie d z e n ie  g u b ern a to ra  M ien k in a , g d y m  go  
o  z w r o t  b ro n i m y śliw sk ie j p ro sił i tę  sam ą o p i-  
nję , w y r a ż o n ą  o  A r c y b a sz e w ie  p rzez  p ro k u ra to ra  
B o b r ik a , g d y  si ęm oja  ż o n a  p rzed  n im  sk arży ła ,

że  na p ró b ę  jej, b y  m o g ła  na w id z e n ie  się z e  m n ą  
w zią ć  ze  sobą n a szeg o  k ilk u n a s to le tn ie g o  syn a  

j o d p o w ie d z ia ł A r c y b a sz e w  o d m o w n ie  s ło w a m i:  
( „ W y  szu m a szen n eja  m a d a m e e to  d em ora lizacja  
■ m a lc z ik u  o tc a  w  tiu rm ie  u k a z y w a t“ .

U lż y ło  m i z n a c z n ie , jak to  p o w ie d z ia łe m , 
o czek u ją c  w y b u c h u  o b u rzen ia  ze  s tr o n y  sądu, 
p a trzę  1 w id z ę  a lb o  u śm iech n ię te  p o d  w ą sem  tw a ­
rze  sę d z ió w , a lb o  sz e p ty  w za jem n e , p o p ra w ia n ie  
się na  fo te la c h  z  w id o c z n e m  z a in tere so w a n iem  się 
1 w y c z e k iw a n ie m , co  ja jeszcze  n o w e g o  p o w ie m . 
N ie n a w iść  w ła d z  są d o w y c h  d o  k o rp u su  ża n d a r­
m ó w  b y ła  p o w o d e m , że  n ie ty lk o  n ie  p r z y w o ła n o  
m n ie  d o  p o r z ą d k u , n a w e t karcącej u w ag i n ie  p o ­
w ie d z ia n o , ale p e w n e g o  rod za ju  n ić  sy m p a tji za ­
w ią za n a  zo sta ła  m ię d z y  s to łe m  sę d z io w sk im , a 
ław ą  o sk a r ż o n y c h .

N a stą p iło  tera z  b a rd zo  d łu g ie  o m a w ia n ie  k a ż ­
d eg o  p u n k tu  o sk arżen ia ; d o  n ie k tó r y c h , jak  z w o ­
ły w a n ie  w ie c ó w , p r z y z n a w a łe m  się w  zu p e łn o śc i,  
c o  d o  z a r z u tó w , ty c z ą c y c h  się p o d a tk ó w  i rek ru ­
ta  w y ja śn ia łem , że  to  jest k ła m stw o  z ło ś liw e  w ó j ­
ta i jego  św ia d k ó w , g d y ż , m ó w ią c  o  p o d a tk a ch , 
u p rzed za łem  w ie c o w n ik ó w , że  w  razie  a u to n o m ji  
p ła c ić  b ę d z ie m y  p o d a tk i z n a c z n ie  w ięk sze , ale  
b ę d z ie m y  m ieć  za to : s z k o ły , szp ita le , o c h r o n k i, 
d ro g i, m o s ty  i t. d ., k tó r y c h  tera z  n ie  m a m y ; co  
się ty c z y  o sk a rżen ia  w  z w ią z k u  z p o b o r e m  rek ru ­
tó w , w y ja śn ia łem , że z g o d n ie  z  p ro g ra m em  n a­
r o d o w y m  d ą żen iem  p r z y sz łe g o  sejm u  a u to n o m i­
c z n e g o  b ęd z ie  p rzep r o w a d z e n ie  p raw a, b y  ż o łn ie ­
rze  P o la c y  s łu ż y li w  p u łk a ch , s to ją cy ch  w  g ra n i­
ca ch  K ró l. P o lsk ieg o . C o  d o  o sk a rżen ia , ż e  k a za ­
łe m  n is z c z y ć  carsk ie  p o r tr e ty , ra b o w a ć  k asy  rzą ­
d o w e , g m in n e  i sk ład y  m o n o p o lo w e , to  w ca le  te ­
go  ro zb iera ć  ani się z  ty c h  z a r z u tó w  t łó m a c z y ć  
n ie  ch c ia łe m , o św ia d cza ją c , że  o rgan izacja  n a r o ­
d o w a , d o  k tó re j n a leżę , o d rzu ca  p o d o b n e  o b o ­
sieczn e  śro d k i w a lk i.

C o  się ty c z y  o sta tn ie g o  p u n k tu  p r z e c z y ta n ia  
a k tu  o sk a rżen ia : „ k aza ł b ić  s tr a ż n ik ó w  i ża n d a r­
m ó w  p a łk am i" , w y ja śn ia m , że  to  r ó w n ie ż  w ie r u t­
n e k ła m stw o , a d o w o d e m  te g o  ta o k o lic z n o ść , że  
g d y b y m  r z e c z y w iśc ie  ta k  d a lece  strac ił p r z y to m ­

n o ść  i z im n ą  k rew , że  k a za łb y m  c h ło p o m  k o g o ś  
b ic , to  już z  pew nością_  ani s tr a ż n ik ó w , ani ż a n ­
d a rm ó w , ale w ó jta  J ó ze fa  M ia zg ę , jak o  o szu sta , 
w ro g a  g m in y  i z łe g o  P o lak a , a ia g o  p rzec ie  od  
p o b ic ia , a m o ż e  i zab ic ia  o b r o n iłe m !

B ard zo  to  z a in te r e so w a ło  ca ły  sąd i ch cą  
w ie d z ie ć , jak to  b y ło , n ib y  n ie c h ę tn ie  o p o w ia d a m  
o  zeb ra n iu  3 s ty c z n ia , o  tem , jak w ó jt  ch c ia ł 
ro z p ę d z ić  zeb ra n ie  b u d ż e to w e , -jak p o w ie d z ia w ­
szy : „ jed n eg o  sz lach c ica  w  p a k o w a łem  d o  c iu p y ,  
p o tra fię  i d ru g ieg o "  p o jech a ł d o  p o w ia tu  na sk ar­
gę, jak w r ó c ił z asystą  zb ro jn ą , jak p o  w y p r o ­
szen iu  s tr a ż n ik ó w  i ż a n d a r m ó w  p rzeze  m n ie  c h ło ­
pi się rzu c ili na w ó jta  i za czę li g o  łu p ić  —  „a ja 
g o  w te n c z a s  o b ro n iłem " .

„ S k a ży tie  n am  p o d r o b n o  k ak  w y  go  z a sz c z y -  
szzali?"  —  p o w ia d a  p rezes K raSZ ennikow  p rzy  
o g ó ln e m  za in tereso w a n iu  sę d z ió w  i p u b liczn o śc i. 
N ib y  p o d  o s ta te c z n y m  p r z y m u se m , n ib y  z a ż e ­
n o w a n y , a w  g ru n cie  r z e c z y  ty lk o  te g o  ch c ia łem , 
p o w ia d a m  g ło śn o : „ w id z ą c , że- z  w ó jte m  ź le ,
k r z y k n ą łe m  d o  c h ło p ó w : dajcie tem u  z ło d z ie jo ­
w i sp o k ó j, c o  w a m  z te g o  p r zy jd z ie , że  go  p o b i­
jec ie , o n  d o sta n ie  m ed ał i n a g ro d ę  o d  rzącłu, a 
w y  za p ła c ic ie  3 .0 0 0  rs. k ary  —  i to  p ró szę  p a n ó w  
tra fiło  c h ło p o m  o d ra zu  d o  p r zek o n a n ia , w ójta  
p u ścili! P r z y t łu m io n y  o g ó ln y  u śm iech  p o w sta ł na 
sali, sam  sąd, z a c z ą w sz y  o d  p rezesa , za czą ł m in y  
stro ić , ż e b y  u k r y ć  ch ęć  śm iech u  —  w p r a w d z ie  
w o ź n y  w o ła ł g ru b y m  g ło sem  „p acisze  gaspada", 
ale sala trzęsła  się od  c ic h e g o  śm iech u . W id o c z n ie  
z o b a w y , b y m  z n o w u  czeg o ś  n ie  pa ln ą ł, c o b y  n ie  
l ic o w a ło  z p o w a g ą  w ła d z , d a n o  m i z z ezn a n ia m i 
sp o k ó j i p r z y s tą p io n o  d o  p rzesłu ch a n ia  św ia d k ó w -

W ła śn ie  w  tej c h w ili tak  jak b y  ty lk o  czek a ł,  
aż ja się w y g a d a m , zjaw ia  się k o ło  m n ie  z a a fe r o ­
w a n y  m ecen as , dosta ję  o d  n ie g o  w y m ó w k ę , d la ­
c z e g o  n ie  p ro siłem  sek retarza  o  p ó źn ie jszy  n u ­
m er  sp ra w y  „ tera z  n ie  da się ju ż  w ie le  z ro b i"  —- 
m ó w i, a na m oje  ob ja śn ien ie , że  sam  się b r o n i­
łem , m ach a  sc e p ty c z n ie  ręką —  jed n em  s ło w em  
w e d łu g  p rzek o n a n ia  m ecen asa  jest n ied o b rze , a 
w e d łu g  m o je g o  d o sk o n a le , b o  c o  się n agad a łem , 
to  n agad a łem .

(D oje. nast.)
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bez p o n o sz e n ia  za n ie  o d p o w ie d z ia ln o śc i i to  
p ełn ej o d p o w ie d z ia ln o śc i. R zą d  m u si m ieć  p rzed  
sob ą  w y r a ź n e  zad an ie  ,zn a n e  d o b rze  z a r ó w n o  je­
go  Z w o le n n ik o m , jak i p r z e c iw n ik o m . N ie  m o żn a  
■Wróżyć p o w o d z e n ia  rzą d o m , k tó r e b y  b y ły  k o a li­
cją n a jr ó ż n o r o d n ie jsz y c h  in tere só w . , N ie  p o c ią - .  
gn ie  za  sobą  o p in ji p u b liczn e j rżąd , na k tó r e g o  
c z e le  sta n ę lib y  lu d z ie  b ezb a rw n i, k tó r y c h  g łó w n ą  
k w a lif ik a cją  jest, że  n ik o m u  z b y tn io  się n ie  n a ­
razili i k tó r z y  n ic z e m u  n ie  p o tra fią  się p r z e c iw sta ­
w ić . C za sy  są z b y t  c ię ż k ie , b y  m o ż n a  so b ie  p o ­
zw a la ć  na tak i z b y te k .

R , R Y B A R S K I.

W IA D O M O ŚCI B IE Ż Ą B E .
—  R z e c z y w is ta  r z e c z y w is to ść  w  r. 1929 .

W  najb ard ziej „ p ie r w sz o b r y g a d o w e m "  p iśm ie , 
b o  „ G ło sie  P ra w d y " , c z y ta m y  w e z w a n ie  p o d  t y ­
tu łem : „ K to  da pracę leg jon iśc ie" :

„B . s ierża n t W . P. i b. leg jo n ista  znajduje się 
w  k r y ty c z n e m  p o ło ż e n iu , g d y ż  p o z b a w io n y  jest 
m o ż n o ś c i z a r o b k o w a n ia  i n iem a  d a ch u  n ad  g io -  
Wą. N a  tej drodze" p rosi o  d an ie  m u  p racy  i 
ty m c z a so w e j p o m o c y , b o w ie m  bez śr o d k ó w  m a-, 
ter ja ln y ch  żo n a  i m ałe  d z iec i jego  Znajdują się w  
n ę d z y .

"W szelkie z g ło szen ia  na ten  apel p ro sim y  
k iero w a ć  d o  red ak cji „ G ło su  P ra w d y " , "Warsza­
w a , S zp ita ln a  1.“

R o b ią c  p r z e w r ó t  m a jo w y , k r z y c z a n o  w  
d z ie ń  i k r z y c z a n o  w  n o cy ; że  u stą p ić  m u szą  o d  
rzą d ó w  „ lu d z ie  n ie w o li" , a k ie r o w n ic tw o  w  P a ń ­
s tw ie  n a le ż y  się d o  lu d z i I.‘ B ry g a d y , c o  za P o lsk ę  
rzu cili sw e  ż y c ie  „n a  stos".. I c h o ć  tem u  n ie  u w ie ­
r z y liśm y , p rzek o n a n i, że  „ lu d z i w o ln o śc i"  b y ło  
w ięce j, n iż  ty lk o  w  I. B ry g a d z ie , to  jed n ak  z d a ­
w a ło  się n am  p o c z ą tk o w o , że  p r z e w r ó t  dał w ła ­
d zę  w  ręk ę lu d z i z ... I. B rygad y .

A ż  p r z e k o n a liśm y  się, że  c ią g ły  śp iew  u lic z ­
n y  i hałas o rk ie s tr  „ M y  I. B rygad a ..."  to  blaga  
n a jp o sp o litsza . N a  leg en d z ie  o  I. B ry g a d z ie  zasia­
n o  w ła d z ę  IV . B rygad y! D la  ok ra sy  d a n o  tam  na  
g ó rze  k ilk u  R y d z ó w -S m ig ły c h , S ła w k ó w  i... Ś w i-  
ta lsk ich , le cz  r z e c z y w is te  gros le g jo n is tó w  z n a ­
la z ło  się p o d  b u te m ... IV . B ry g a d y .

IV . B rygad a  w z ię ła  ty lk o  leg en d ę  leg jo n i-  
s to w  i m o n o p o l śp iew a n ia  ,,M y , I. B ry g a d a ..." , 
leg jo n iśc i zaś „zn ajd u ją  "się w  n ęd zy "  i „G los  
P ra w d y "  prosi d la n ich  o  datk i!

T a k a  jest p raw d a  o  I. B ry g a d z ie , k tó ra  w  
n sta ch  I V  stała  się b lagą . IV  B rygad a  m a k o n cesje , 
su b w en c je , au ta  i m o n o p o l n a  „ h y m n y " , I. zaś... 
n ęd zę! B o  te ż  tr u d n o b y  w ie r z y ć , iż  ż o łn ie r z  
o d w a ż n y , c o  za P o lsk ę  śm ia ło  p a trza ł śm ierci w  
o c z y , m ó g łb y  b y ć  w r z o d e m  na c ie le  N a r o d u . I 
to  sta ło  się m o n o p o le m  IV  B ry g a d y ...!

—  W ie c z o r n ic a  a k a d em ik ó w  śląsk ich  w  
U str o n iu t  Z a p o w ied z ia n a  w  p r z e sz ły m  ty g o d n iu  
W ieczorn ica  „ Z n icza "  w  U s tr o n iu , k tó ra  z p r z y ­

c z y n , od  W y d z ia łu  „Z n icza"  n ie z a le ż n y c h , n ie  
m o g ła  się o d b y ć , o d b ęd z ie  się w  n ied z ie lę , dn ia
25 . b. m . o  g o d z . 7 w ie c z . w  sali „ C z y te ln i K at." . 
W sz y s tk ic h  P. T . O b y w a te li U s tr o n ia  i o k o lic y ,  
jak r ó w n ie ż  P. T . le tn ik ó w  najgoręcej zap rasza ­
jm y. P rogram  b ard zo  u r o z m a ic o n y . P o  w ie c z o r ­
n ic y  o d b ęd z ie  się zab aw a to w a rzy sk a .

—  C z y  partji so c ja lis ty czn ej w  B ielsk u  p r z y ­
słu gu je  a tryb u cja  „p o lsk a  partja"? P r z y p o m in a m y  
sob ie  d o b rze , jak to  z e sz łeg o  ro k u  w  ferje  c z o ­
ło w y  m ąż tu te jszej partji so c ja lis ty czn ej a d w o k a t  
i radca m iejsk i p. dr. G lu ećk sm a n n , u cz e ń  n ie ­
gd yś i s łu ch a cz  p o lsk ich  u cze ln i, o r g a n iz o w a ł  
dw a razy  r o b o tn ic z e  w iece  p ro te s ta cy jn e  p rze ­
c iw  u r z ę d o w y m  o p iso m  sz k o ln y m , z a p r o w a d z o ­
n y m  w  celu  o d n ie m c z e n ia  p o lsk ieg o  lu d u  na Ślą­
sk u  i za ch o w a n ia  go  o d  z g n iliz n y  za p rza ń stw a  n a ­
r o d o w e g o  i n ieg o d n ej o b o ję tn o ść  w o b e c  z a m ie ­
rzeń  p a ń stw o w y c h . M iał p rzem a w ia ć  na w iecu  
p ose ł n iem ieck i. D z ię k i czu jn o śc i o raz  d z ie ln ej  
p o d sta w ie  r o b o tn ik a  p o lsk ieg o , n ie sk a żo n eg o  
p ra ty k a m i tu te jszej partji so c ja lis ty czn ej, w iec  się  
n ie  u d a ł, a ra n żero w ie  p ierzc h li, a k to  zo sta ł, 
śp iew a ł o d  serca „ R o tę" .

P rzy  te g o r o c z n y c h  o p isach  s z k o ln y c h  rep re­
z e n to w a ł N ie m c ó w  i ich  in tere só w  b ro n ił —  a 
p o d o b n o  g o r liw ie  o jczu lek  tu te jsz y c h  so c ja lis tó w  
i ich  w y b ra n iec  d o  R a d y  g m in n ej p. K o en ig sm a n n .

K tó ż  u c z c iw y  n ie  zg o r sz y  się perfid ją  tu te j­
szej partji so c ja lis ty czn ej, k tó ra  od d aje  się na  
usługi k a p ita łu  n ie m ie c k ie g o , w a lc z ą c e g o  o  z a ­
ch o w a n ie  ch arak teru  n iem ieck ieg o  i n ie m ie c k ie ­
go  sp osob u  m y ślen ia  na ty m  sk ra w k u  n a szy ęh  
gran ic.

—  Już r o z p o c z ę ła  się le tn ia  p o se z o n o w a  
sp rzed aż  o b u w ia  p o  z n iż o n y c h  cen a ch  o d  zł. 3 .90  
w z w y ż . Za cen ę  p o d z ie lo w a n ia  m o ż n a  za k u p ić  
n o w ą  parę b u c ik ó w  u f ir m y  „ D e l-k a “ B ie lsk o , 
W z g ó r z e  20. L. 145.

—  P an ie  M a u ry cy , jak m o ż n a  b y ć  ta k  r o z ­
ta rg n io n y m ?  P an L in d en b erger  M a u ry cy , zam . w 
B ielsk u , d o n ió s ł p o lic ji, że  p o z o s ta w ił p rzy  za-  
k u p n ie  g a ze ty  p rzez  za p o m n ien ie  w  k io sk u  ga­
z e to w y m  p o r tm o n e tk ę  ze  za w a rto śc ią  d w ó c h  
p ierśc ien i, w y sa d z a n y c h  b ry la n ta m i, łączn ej w a r ­
to śc i 2 0 0 0  z ło ty c h . —  U c z c iw y  zn a la z c o , oddaj 
z g u b ę !

—  C y r k  S ta n iew sk ieg o  w  B ie lsk u . W  ty c h  
d n iach  p r z y b y ł d o  B ielsk a  zn a n y  c y r k  S ta n ie w ­
sk ieg o  i ro zb ił sw e n a m io ty  na p lacu  w  p o b liżu  
e le k tr o w n i. P rogram  na afiszach . (r.)

R z e c z n ik  p a t e n t o w y

Inż.  H e r m a n  S o k a l
zaprzysiężony biegły sądowy

K a to w ic e , S ło w a c k ie g o  22, te l,  312

w y je d n y w a  p a te n t y ,  w z o r y , z n a k i t o w a ­
r o w e , —  p r z e p r o w a d z a  w s z e lk i e  s p r a w y  
och ro n y  p rzem y sło w ej w  k ia ju  i zagran icą .

J . Z A H R A D N I K .

B ie l s k o  Ś lą s k ie ,  
j a k ie  k ie d y ś  b y ł o . . .

X X II .

T a k  w y su n ię ta  na p ierw szy  p lan  spraw a re­
lig ijn a  m u sia ła  p ra w ie  że  le g ity m o w a ć  w o jn ę  
tr z y d z ie s to le tn ią  r e lig ijn o -p o lity c z n ą . B y ła  on a  
dla n a szeg o  kraju  i m iasta  B ie lsk a  o b fita  w  l i c z ­
ne zd a rzen ia , c h o c ia ż  sam i m ie szk a ń cy  m iasta  i 
o k o lic y  b y li p o  n a jw ięk szej częśc i jed y n ie  ty c h ż e  
św ia d k a m i b e z c z y n n y m i. Ju ż w  ro k u  1621 c ier ­
p ia ł kraj i p a ń stw o  b ie lsk ie  p o d  z a k w a te r o w a n ie m  
■wojsk n e a p o lita ń sk ic h  p o d  d o w ó d z tw e m  p u łk o ­
w n ik a  S p in o li. "W ydatki z  te g o  ty tu łu  b y ły  tak  
dla m iasta , jak i d la jego  su w eren a  c ię ż k ie  i w y ­
so k ie , a lu d n o ść  m u sia ła  d u żo  w y c ie r p ie ć  ze  s tr o ­
n y  ty c h  „ o p ie k u n ó w  z m ie c z e m  w  ręku" . "Wy­
d a tk i ta k ie  zn iew a la ły  b aron a  S u n n egk a  n a w et  
d o  o d sp r z e d a ż y  p e w n y c h  n ie r u c h o m o śc i, co  n am  
■Wykazuje w  ję z y k u  cze sk im  sp isan y k o n tr a k t k u ­
p n a  i sp rzed a ży  z d a ty  B ie lsk o , dnia 19 listop ad a  
16 2 3  r -> z a w a r ty  z  A n d rze jem  K lo b u c z ic z k im  z 
K lo b u c z y c z a .

K ro n ik a rz  O tip k a  p od aje  nam  w  sw o ic h  
n ie śc is ły ch  zap isk ach  z  o śm n a steg o  w ie k u , że  w  
ro k u  1624  n a w ied z ili ca ły  kraj śląski S zw ed z i 
(S ch w ed isch e  V o e lk er? ), a m ia sto  p o n io s ło  p o n o ­
w n ie  w ie lk ie  c ięża ry . O b y w a te le  m u sie li n ie p r z y ­
ja c ie lo w i o fia r o w a ć  p ien ią d z , ż y w n o ś ć  i fu ra ż , a 
Z abrane p rzez  n ie g o  p o ja z d y  w ra z  ż  lu d ź m i z w a l­
n ia ł n iep r z y ja c ie l jed y n ie  za w y k u p e m . Ściślejsze  
b ad an ie  tej n o ta tk i k ro n ik a rza  w y k a zu je , że  O t ip ­
ka  p r a w d o p o d o b n ie  ju ż  tu  w sp o m n ia n y c h  K o -  
Z a k ó w -lis o w c z y k ó w  z r o b ił S zw ed a m i, p o n ie w a ż  
o n i t o  w  ty m  ro k u  zagraża li p o n o w n ie  z ie m io m  
ślą sk im . "W o b r o n ie  Śląska stanął n o w y  k siążę  c ie ­
sz y ń sk i F ry d ery k  "Wilhelm (1 6 1 7 — 1625) p o  m ie ­
c z u  o s ta tn i z  P ia stó w  c ie szy ń sk ich . K siążę cesar- 
sk ie m  za rz ą d z e n ie m  zo sta ł z  p o c z ą tk ie m  1624  r. 
z a m ia n o w a n y  „ O b ry stą  k ra jo w y m "  i jak o  tak i 
m ia ł b r o n ić  Śląska p rz e d  K o z a c z y z n ą , k tó rą  p o li­

ty k a  a u stro filsk a  k ró la  p o lsk ieg o  zro b iła  „ w o j­
sk iem  sp r z y m ie r z o n e m "  cesarza F erd yn an d a .

F erd y n a n d  p o  z w y c ię s tw ie  na „B iałej G órze"  
m ścił się sro d ze  nad  sw o im i p r z e c iw n ik a m i. K o n ­
fisk a tę  p o sia d ło śc i sz la ch eck ich  p r zep ro w a d za n o  
tak  w  C z ech a ch , jak też  i na z iem ia ch  m o r a w ­
sk ich . N a  M o ra w ie  p r z o d o w a ł tej ro b o c ie  k a r­
d y n a ł D itr ic h s te in  i w y g a n ia ł sek tę  „ C zesk ich  
braci"  i „L u tersk ich "  z kraju. O jc z y s ty  kraj m o ­
raw sk i m u sia ł o p u śc ić ' ta k że , p o m im o  n a jw ię k ­
szy ch  zasłu g  o k o ło  sam ego  k ró la  i cesarza , n aj­
p rzed n ie jszy  sz la ch c ic  K arol z  Ż ero tin a , a w e  
w rześn iu  1625 r. jed en  z n a jw y b itn ie jsz y c h  k się -  
ż y -p a s to r ó w  ks. J erzy  T r z a n o w sk i (G eo rg  T ra -  
n o v iu s ), w racając d o  sw o jeg o  m iasta  ro d z in n e g o  
C ieszy n a . Stąd w  m iesiąc  p ó źn ie j p o w o łu je  go  
b ielsk i b aron  S u n n eg k  na p a sto ra -p ro b o szcza  i 
sw o jeg o  n a d w o r n e g o  k a zn o d z ie ję  d o  B ielska . P o ­
sada ta za w a k o w a ła  p o  o d ejśc iu  ks. Ł ukasza  
W en ce liu sa , k tó r y  z  p o w o d u  u p o k a rza ją cy ch  jego  
o so b ę  s to su n k ó w  i n ie p o r o z u m ie ń  ze  sw o im  z b o ­
rem  z r e z y g n o w a ł z  u rzęd u  b ie lsk ieg o  i p o szed ł na 
G ó r n y  Śląsk.

W  o so b ie  ks. T r z a n o w sk ie g o , w ie lb io n e g o  
p ieśn iarza  i litera ta , za w ita ł d o  B ielska , w ten cza s  
m ia steczk a  p ra -n iem iec k ieg o , na s ta n o w isk o  d u sz ­
p astersk ie  p ie r w sz y  „ sło w ia n in " . S w oje  d z ie ła  l i ­
tera ck ie  p u b lik o w a ł T r z a n o w sk i p o c z ą tk o w o  w  
ję z y k u  łac iń sk im  i b y ły  o n e  d ru k o w a n e  w  B rze­
gu  na Śląsku, a p ó źn ie j pisał i u k ład a ł p ieśn i k o ­
śc ie ln e  w  języ k u  sta ro czesk im , z b liż o n y m  d o  
gw a ry  p o lsk o -ślą sk ie j. H istorja  lite ra tu r y  s ło w ia ń ­
skiej z o w ie  T r z a n o w sk ie g o  raz „ sło w ia ń sk im " , 
d ru g i raz n a w e t „ p o lsk im  L u trem " . N ie  d łu g o  je­
dn ak  czas w o je n n y  p o z w o lił  m u  w y p e łn ia ć  w  
B ie lsk u  p o s ła n n ic tw o .

N a  p o c z ą tk u  rou k  1626  o tr z y m a ł b aron  
S u n n eg k  z lec e n ie  cesarsk ie , aby p r z y c z y n ił się do  
g r u n to w n e g o  o b w a ro w a n ia  p rze łę c z y  g ó rsk ich , 
tw o r z ą c y c h  przejśc ia  i sąsiad u jących  z  krajem  
w ęg ier sk im , dziś w  stro n ie  Z w a rd o n ia  i J a b ło n ­
k o w a . O b a w ia n o  się najazdu  w o jsk  G abrjela  B e- 
th len a , k sięc ia  s ie d m io g r o d z k ie g o  i c h w ilo w e g o  
pana na W ę g r z e c h . T e n  tak  w p r a w d z ie  a w iz o ­
w a n y  n iep rzy ja c ie l kraju  n ie  n ajech a ł, ale n a to -

e  
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•i Najlepszym pomocnikiem

w g o sp o d ars tw ie  dom owem  
jest elektryczność

D la te g o  też  w in n a  k ażd a  g o sp o d y n i p o słu ­
g iw a ć  się ap aratam i e le k tr y c z n y m i, jak ż e ­
lazk a  d o  p rasow an ia , m a szy n y  d o  prania , 

o d k u r z a c z e , ap araty  d o  g o to w a n ia  e tc . §
B o g a ty  w y b ó r  ty c h  ap a ra tó w  w  lo k a lu  {  

sp rzed a ży

Elektrowni Bielsko-Biała |
B ielsk o , ul. B a torego  1 3 a . |

O tw arte od godz. 8-12 i 2-4.

Telefon  nr. 1278 i 1696 •

—  Z ab u rzen ia  s tra jk o w e  w  W ęg iersk ie j  
G ó rce . Z lik w id o w a n y  szczę ś liw ie  w  B ielsku  strajk  
m e ta lo w c ó w  n ie  w y w a r ł ż a d n eg o  w p ły w u  na r o ­
b o tn ik ó w , z a ję ty ch  w  zak ład ach  w  W ęg ier sk ie j  
G ó rce . D o s z ło  tam  on egd aj d o  g w a łto w n y c h  za ­
b u rzeń , k tó r e  jed n a k że  z d o ła n o  n ieb a w em  z l ik w i­
d ow ać.

S trajkujący  r o b o tn ic y  zażąd a li b o w ie m  u su ­
n ięc ia  z  fa b ry k i k ilk u n a stu  t. z w . ła m istra jk ó w ,  
p o c z e m , gd y  te g o  zarząd  za k ła d ó w  n ie  u c z y n ił , 
u siło w a li ich  u su n ąć silą. S iln y  o d d z ia ł p o lic ji n ie  
d o p u śc ił d o  w y k o n a n ia  teg o  zam iaru  i w s tr z y ­
m ał t łu m  stra jk u jących , k tó r z y  p rzem o cą  ch c ie li 
się w ed rzeć  d o  fa b ry k i.

P o lic ja , w e z w a w sz y  tłu m  d o  rozejścia  się, 
lecz  b ezsk u te c z n ie , od d a ła  na p o stra ch  sa lw ę k a ­
rab in ow ą  w  p o w ie tr z e . N ie  p r z y c z y n iło  się to  
jed n a k że  w ca le  d o  u sp o k o jen ia  t łu m u , k tó r y  zajął 
g ro źn ą  p o sta w ę . W  ty m  czasie  n ad jech a ł starosta  
ż y w ie c k i i k o m e n d a n t p o w ia to w y  p o lic ji p ań -

Ś w ia to w a  F ab ryk a  W y r o b ó w  R a d jo w y c h  w  P o lsce

ofiaru je

znaczny zarobek uboczny
ra d jo a m a to ro m , k tó r z y  z e c h c ie lib y  się zająć p r o ­
p agand ą radja za p o m o cą  d em o n stra cji u sieb ie  
w  d o m u  i w śró d  sw o ic h  zn a jo m y c h , a r ty k u łó w  
ra d jo w y ch  zn an ej m ark i i p ierw szo rzęd n e j ja k o ­
ści. S p rzed aż  n ie  w c h o d z i w  rach u b ę. O fe r ty  
p o d : „P rop agan d a  radja 4 “ uprasza  się k iero w a ć  
d o  B iura O g ło sz e ń  T e o f ił  P ie tra szek , W arszaw a , 

M arsza łk o w sk a  115.

m iast z ja w ił się tu  z  sw o jem i w o jsk a m i p o b ity  
p rzez  cesarsk iego  generała  W a ld ste in a  s ły n n y  h r a ­
bia M an sfe ld , sto ją cy  p o  s tro n ie  „ p o w sta n ia  c z e ­
sk iego"  i to  c h w ilo w o  w  su żb ie  k ró la  d u ń sk ieg o , 
jak o  n o w e g o  sp rzy m ierzeń ca , o k u p u ją c  ca ły  kraj 
z fo r ty fik a c ją  p rze łęczą  na  g ra n icy  w ęg iersk ie j.

O k o lic z n o ś ć  ta  sp o w o d o w a ła  n ie ty lk o , że  
w ojsk a  cesarsk ie te g o  n a jeźd źcę  z  kraju  p o  p e w ­
n y m  czasie  w y r u g o w a ły , le cz , że  i m ie sz k a ń c ó w  
Śląska C ie sz y ń sk ie g o  w ra z  z B ie lsk iem  i - o k o lic ą ,  
tak  sz la ch tę , jak i p o sp ó ls tw o  i m ie szcza n  p o są ­
d z o n o , ze  w z g lę d ó w  w y z n a n io w y c h , o  zd rad ę  
sta n u  w o b e c  z w ie r z c h n ik a  le n n e g o , cesarza  i 
k ró la , p o p e łn io n ą  p rzez  p o ta jem n e  i ja w n e p o ­
p ieran ie  te g o  n iep rzy ja c ie la . W sz c z ę to  d o c h o d z e ­
n ia  w  b a rd zo  en erg ic zn y  sp o só b , a p r z y  tej sp o ­
so b n o śc i z a r ó w n o  w  m ia sta ch , jak i na w si d e le ­
g o w a n e  k o m isje  n a w ra ca ły  m ie sz k a ń c ó w  na w ia ­
rę ch rześc ija ń sk o -k a to lick ą , resty tu ją c  k o śc io ły  i 
zw a ln ia jąc  z b ę d n y c h  p a sto r ó w  i n a u c z y c ie li p r o ­
testa n ck ich .

W  B ielsk u  p ie r w o tn ie  jed y n ie  tera źn ie jszy  
k o śc ió ł p arafja ln y  p o d  w e z w a n ie m  św . M ik o ła ja  
zo sta ł p o n o w n ie  o d d a n y  k a to lik o m . J eszcze  p rzed  
tem  z a rzą d zen iem , w ię c  już w cześn ie j i to  d o b r o ­
w o ln ie  o p u szcza  ks. T r z a n o w s k i m ia sto  B ie lsk o  
i zn ajd u je p r z y tu łe k  u szw agra  b aron a  S u n n egk a , 
sz la ch c ica  J lly e szh a ze  na b e z p ie c z n y m  za m k u  
O ra w ie  w  S łow acji.

Jego  g o r liw ą  d u szp astersk ą  d z ia ła ln o ść  d ość  
d łu g o  p rzem ilcza li p ó źn ie jsi m ie jsco w i k ro n ik a rze  
—  N ie m c y , k tó r z y  p r a w d o p o d o b n ie  ze  w z g lę d u  
na '"o-o n a r o d o w o ść  i jego prace w  ję z y k u  n ie ­
m ie c k im , jej o c e n ić  n ie  p o tra fili ...

Z a w a k o w a ła  p o n o w n ie  posad a p aroch a  b ie l­
sk iego ; tw ie r d z e n ie , że  w ra z  z ks. T r z a n o w s k im  
m u sia ł o p u śc ić  sw o je  p a ń ste w k o  i b aron  S u n n egk , 
n a leży  d o  d z ie d z in y  bajek . S u n n eg k  d o  p o w o ła ­
nia T r z a n o w s k ie g o  na u rząd  p astora  m ia ł przez  
sa m eg o  cesarza  z a g w a ra n to w a n e  p ra w o , zas w o ­
b ec  w o jsk  m an isfe ld ow sk ich  p o stą p ił za p ew n e  tak , 
jak ta ch w ila  p rzy m u su  m u  to  d y k to w a ła , n ie  
za p o m in a ją c  o b o w ią z k ó w  w o b e c  w ła sn eg o  z w ie r z ­
ch n ik a  len n eg o .

(C . d. n .)
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s tw o w ej. P an s ta r o s ta -z ą le c ił p o d o b n o , b y  la m i-  
strajcy  o p u śc ili fa b ry k ę , b o  tłu m  się w te d y  u - 
sp o k o i.

P an  s ta ro sta -G a lo tży  zn a n y  jest, p rzy n a jm n iej  
p rzy  in n y c h  ok a zja ch , ze  sw ej n ie z w y k łe j  en ergji, 
tak , ż e  w  o w e  ,,za lecen ie"  n ie  b a rd zo  w ie r z y m y .

N a r a z ie  pan uje w  W ęg . G ó rce  sp ok ój.
—  Z ru ch u  n a r o d o w e g o  w  U jso ła ch  i G ilo ­

w ica ch . W  m ie jsco w o śc ia ch  ty c h  o d b y ły  się w  
ty c h  d n ia ch  zeb ran ia  c z ło n k ó w  i sy m p a ty k ó w  
S tr o n n ic tw a  N a r o d o w e g o . D la  b raku  m iejsca  o d ­
k ła d a m y  sp ra w o zd a n ie  d o  nast. n u m eru .

—  Z e Z jazd u  P o d h a la n  w  Ż y w c u . W  ub.
n ied z ie lę  o d b y ł się w  Ż y w c u  im p o n u ją cy  zjazd. 
Z w ią zk u  P o d h a la n  z p o w ia tu  n o w o ta r sk ie g o  i ż y ­
w ie c k ie g o , w  k tó r y m  w z ię ło  u d z ia ł o k o ło  io o o  
o só b .

P o  n a b o ż e ń stw ie  ru szy ł b a rw n y  p o c h ó S  z 
r y n k u  z  góralską  m u z y k ą  p rzez  m ia sto  d o  sali 
„ S o k o ła “ , g d z ie  o d b y ły  się o b rad y .

Z eb ran ie  zaga ił d y r . sz k o ły  w  K ra k o w ie  p. 
Z a ją czk o w sk i, w ita jąc  zeb ra n y ch  P od h a lan  i o -  
m aw iając  sp ra w y  o rg a n iza cy jn e  Z w ią zk u  i s z k o l­
n ic tw a .

P o d  p r z e w o d n ic tw e m  p osła  G w iż d ż ą  p r z y ­
s tą p io n o  d o  w y b o r u  c z ło n k ó w  d o  G łó w n e g o  Z a­
rząd u  Z w ią zk u  P od h a lan . D o s z ło  p r z y te m  d o  
scysji p o m ię d z y  c z ło n k a m i z w ią z k u  z  n o w o ta r ­
sk ieg o  a ż y w ie c k ie g o , Ż y w c z a n ie  b o w ie m  p r o p o ­
n o w a li na p rezesa  p. W itk a  z Jeleśn i, zaś n o w o -  
ta rszcza n ie  p osła  W a lew sk ieg o . W sk u te k  r ó ż n ic y  
za p a try w a ń  c z ło n k ó w  z ob u  p o w ia tó w  i o p o z y ­
cji w  s to su n k u  d o  p osła  W a le w sk ie g o , p o s ta n o ­
w io n o  w y b ó r  za ła tw ić  p ó źn ie j , w  d ro d ze  u g o ­
d ow ej.

P ro f. M o c k o , re feren t o św ia to w y  z K rak ow a , 
o m ó w ił sp raw y  g o sp o d a rcze , u p raw ę ro li, sa d o w ­
n ic tw o , p s z c z e ln ic tw o , g o sp o d a rstw a  la so w e  i w o ­
d n e o ra z  sp o so b y  w y k o r z y s ta n ia  n ie u ż y tk ó w ,  
sp ra w y  san itarn e, b u d o w y  d o m ó w  dla le tn ik ó w  i 
n a p ra w y  d róg . Z a p r o je k to w a ł zak ład an ie  k u rsó w  
r o ln ic z y c h  i r ę k o d z ie ln ic z y c h  w ra z  b ib ljo tek a -  
m i w  p o sz c z e g ó ln y c h  m ie jsco w o śc ia ch .

P o  o d c z y ta n iu  d ep esz  i l is tó w , z  k tó r y c h  o b ­
szern y  p o c h o d z ą c y  o d  a r ty s ty  m ai. R e k u c k ie g o  
z  N o w o ta r s k ie g o , p rzeb y w a ją ceg o  o b ecn ie  w  A -  
m e ry ce , o m a w ia ł sp raw y  o rg a n iza cy jn e  górali 
p rzeb y w a ją cy ch  w  A m e r y c e , p rzem a w ia ł d e leg a t  
z  O r a w y , p ro jek tu ją c  n a stęp n y  z jazd  w  J a b ło n ­
ce  na O ra w ie , ze  w z g lę d u  na 10 -lec ie  p rzy łą cz en ia  
O r a w y  i Sp iszą d o  P o lsk i. P o  szeregu  w o ln y c h  
w n io sk ó w  z a k o ń c z o n o  o b ra d y  o k r z y k ie m  na cześć  
N ajjaśn iejszej R z p lite j  i P ana P r ezy d en ta  M o ­
śc ick ieg o .

P r z y  o k azji tej m u sim y  stw ie r d z ić , że  w  
o b rad ach  b ra ły  u d z ia ł o so b y , n ie  m ające w  sob ie  
n ic  zg o ła  g ó ra lsk ieg o , p o c h o d z ą c e  z  e le m e n tó w  
n a p ły w o w y c h . U w a ż a m y , że  d o  Z w ią zk u  P o d h a ­
lan  n a leżeć  m o g ą  ty lk o  r o d o w ic i P o d h a lan ie .

O  g o d z . 3 o d b y ło  się w  „S o k o le"  p r z y  sz c z e l­
n ie  w y p e łn io n e j  sali p rzed sta w ien ie  tea tra ln e . O d e ­
g ra n o  sz tu k ę  p. t. „ W ese le  G ó ra lsk ie" , b u d zą ce  n ie ­
k ła m a n y  z a c h w y t  i b u rze  o k la sk ó w .

T a ń c e  i śp iew y  o ra z  o b r z ę d y , zn a n e  też  w  
Ż y w ie c k ie m , b y ły  p rzecu d n e .

T e g o  rod zaju  p rzed sta w ien ia  tr u p y  g ó ra l­
sk iej z  P o ro n in a , p om ija jąc  w a lo r y  a r ty s ty c z n e , 
b u d z i d u ch a  łą czn o śc i m ię d z y  g ó ra la m i, w p ły w a  
h a m u ją co  na za n ik  s tr o jó w , o b r z ę d ó w  i p ieśn i 
o ra z  m u z y k i góra lsk iej z  gó ra lsk im  in s tr u m e n ­
tem  „ k o b zą "  —  k tó r y c h  w  Ż y w ie c k ie m  jest jesz­
cze  k ilk a  w  o k o lic y  Jeleśn i i S o p o tk i.

Ł ą czc ie  się P o d h a la n ie  c e m e n te m  w sp ó ln o śc i  
p lem ien n ej, n ie  za tracajc ie  sw y c h  z w y c z a jó w ! —  
P o d h a l a ń s k i .

—  „ N ie sp o d z ia n k a "  w  sali ż y w ie c k ie g o  „ S o ­
k o ła" . W  so b o tę , 24 . b. m . od egra  w  sali „ S o k o ­
ła" ze sp ó ł a m a to rsk i Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  A k a d e ­
m ick ie j sz tu k ę  R o s tw o r o w sk ie g o  „ N ie sp o d z ia n k a " .

—  „ G ó ra lu , c z y  ci n ie  ża l..."  21 . b. m . za ­
re je s tro w a ło  się na w y ja zd  d o  B elgji p rze sz ło  100  
o só b  z Ż y w ie c c z y z n y . Za c h leb em ... R ęce  z d r o ­
w e  rw ą się d o  p ra cy , a tu  p racy  brak! T ragedja!

—  W ie jscy  d o n ż u a n i-g w a łto w n ic y . O n egd aj 
za k ra d ło  się w  n o c y  p ięc iu  „ str y c ó w "  d o  s to d o ły  
J ó z e fa  W id ż y k a  w  P ew li d o  śp ią cy ch  w  s to d o ls  
tej d z ie w c z ą t. S te r o r y z o w a w s z y  je g ro źb ą  p o ra ­
n ien ia  n o ż a m i na w y p a d e k  w z y w a n ia  p o m o c y ,  
z n ie w o li li  jedną z  d z ie w c z ą t , 1 9 -le tn ią  M arję P. 
Z a w ia d o m io n a  o  za jśc iu  p o lic ja  zd o ła ła  sp ra w có w  
w y ś le d z ić  i ująć. Staną o n i p rzed  sądem .

Podziękowanie.
W . Sz. P P . W ła d z i P a w e łk ó w n ej, Jance Pa- 

w e łk ó w n e j, D z iu n i G ró jeck ie j, R y s i G rójeck iej, 
Jani W r e ź le w ic z ó w n e j , Iren ce  W r ę ż le w ic z ó w n e j,  
M a ry lce  S ro k ó w n ej, A n d z i O lszo w sk ie j , H an u si 
S tu d en ck iej za  b e z in te r e so w n e  za jęcie  się zb ió rk ą , 
u rzą d zo n ą  w  d n iu  u .  V III . b . r. na o d resta u ro ­
w a n ie  k o śc io ła  św . M arka w  Ż y w c u , o raz  P. T . 
o fia r o d a w c o m  sk łada tą drogą  serd eczn e  p o d z ię ­
k o w a n ie  za K o m ite t  k o śc io ła  św . M arka —  p rze ­
w o d n ic z ą c a  H e le n a  G alska.

■ : I A „ lecznice i  
' wSadzekmunatne
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są stałymi odbiorcami i konsumentami 
mydta „Kołtontay z pralką” . Ci od­

biorcy badają zazw yczaj bardzo sta- 
lannie gatunek kupionego mydlą a 

nawet przeprowadzają kontrolę che­
miczną. Jeżeli w ięc oni są zadow o­

leni i czynią dalsze zakupy mydta 
.Kołłontay z pralką” , to niech to 

właśnie dla wszystkich gospodyń 
domu będzie rękojmą, że mydło „K oł­

łontay”  jest rzeczyw iście produktem 
niezrównanej jakości. Można niem, 

jednem słowem  powiedziawszy, 
wszystko m yć i prać, a będzie się 

z niego zawsze zadowolonym, bo fa­
bryka gwarantuje za bezzmienną jego 

dobroć. Mydło „Kołłontay z pralką” 
rr.ożna otrzymać w  każdym solidnym 

sklepie. Zważajcie, Szanowne Panie, 
na napis „Kołłontay”  oraz znak 

ochronny „pralkę”  i wystrzegajcie się 
naśladownictw, ; , ,  ,  . ......

Mydło A C'

•€J „ i f  N?13 4"

Z a s tę p c a  n a  Ś lą sk  C ie s z y ń s k i ,  B ia łę  i Ż y w ie c :  E . M an d el, C ie szy n , u l. N ie m ie c k a  22. 
Z ło ty  m e d a l n a  W y s t a w ie  w  K a t o w ic a c h  1927.

m Goleszowska
S J .

aa
a

Śląsk Cieszyński W  G o I G S Z O W B G  Śląsk Cieszyński

—  — : Nr. telefonu: Cieszyn 86.  ...........  ........
p o leca  sw ój^cem ent n a jle p sze j, a przew yższającej 
znacznie norm y jak ości, oraz I. w ap n o  b u d o w la n e .

Roczna produkcja: cementu 200.000, wapna 15.000 tonn.
g |  S P E C JA L N O ŚĆ :

3 w  s i c c o f i x - c e m e u t *im
z p o w o d u  jego  z a le t  n ie p r z e p u sz c z a n ia  w o d y  do n ie p r z e m a k a ln y c h  b e to n ó w . —  

S ic c o lix -c e m e n t  jest p rze ra b ia n y  jak  z w y k ły  P o r t la n d -c e m e n t.

N A J L E P S Z E  R E F E R E N C JE . " » C
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CHORZY!
k tó r z y  c ier p ic ie  na zap arc ie  sto lca , b ó le  p o m ię d z y  
ło p a tk a m i, n u d y , n ie  p o zw a la m  w a m  jeść n ic  k w a ­
śn eg o  ani m ięsa . M ięso  i w sz y s tk o  k w a śn ie  jest 
w  w ie lu  w y p a d k a ch  b ezp o śred n im  sk u tk ie m  z łe ­
g o  tra w ien ia , b o w ie m  w  ta k ich  o k o lic z n o śc ia c h  
c ierp i n ie ty lk o  siła d zia łan ia  k iszek , le c z  r ó w n ie ż  
p roces d o p ły w u  k rw i. W  ty c h  w y p a d k a ch  p o sta ­
w iłe m  so b ie  za zad an ie  p r z e d e w sz y stk ie m  sp raw ę  
u ła tw ien ia  je lito m  ich  p rocesu  c z y n n o śc i i tem  
sam em  u d o stęp n ien ia  d o p ły w u  k r w i d o  w ą tr o b y .  
D la  o sią g n ięc ia  te g o  ce lu  p osiad am  śro d k i w  p o ­
staci z ió ł . L eczę  r ó w n ie ż  w sz y s tk ie  in n e  c h o r o b y  
z d o b r y m  sk u tk iem . P rzek o n a ć  się k a żd y  m o ż e  w  
liśc ie  p o d z ię k o w a ń .

G o d z in y  p rzy jęć:

w  ty g o d n iu  p rzed  p o i. o d  g o d z . 8 — i ,  p o  p o ł. od  
g o d z . 2 — 6, w  n ied z ie le  ty lk o  p rzed  p o łu d n ie m  od  
8— i-sz e j .

T. SANTURA
n atu ra lista  i d y p lo m o w a n y  m istrz  o k u lty z m u  i

in d y jsk i T o so p h ia .

M Y S Ł O W IC E , P IA S K O W A  N R . 48 .

Hromatka Antonina
d yp l. a k u sz er k a ,

B I E L S K O ,  P L A C  Ś W . M IK O Ł A J A  2 3 .

P o szu k u je  się n a ty c h m ia s t  k w a lif ik o w a n e j

kucharki lub kucharza
d o  S z k o ły  P o d c h o r ą ż y c h  w  C ie szy n ie .

Z g ło szen ia  o so b iste  lu b  p isem n e  z  p o d a n iem  
w a r u n k ó w  d o  K w a term istrza  4. p . s. p . w  C ie ­
sz y n ie , k o sza ry  P ia sto w sk ie .

C H C E SZ  o trz y m a ć  p o sa d ę ?  M u s is z  u k o ń ­
c z y ć  k u r sy  fa c h o w e , k o r e s p o n d e n c y j n e  p r o fe ­
so r a  S e k u ło w ic z a ,  W a r s z a w a , Ż ó r a w ia  42. K u r ­
sy  w y u c z a ją  l i s to w n ie :  b u c h a lte r j i,  r a c h u n k o ­
w o ś c i  k u p ie c k ie j ,  k o r e s p o n d e n c j i  h a n d lo w e j ,  
s te n o g r a fj i ,  n a u k i h a n d lu , p r a w a , k a lig r a fj i, p i ­
sa n ia  n a  m a s z y n a c h , t o w a r o z n a w s t w a ,  a n g ie l ­
s k ie g o ,  fr a n c u s k ie g o , n ie m ie c k ie g o ,  p is o w n i  
o r a z  g r a m a ty k i p o ls k ie j .  P o  u k o ń c z e n iu  ś w ia ­
d e c tw a . —  Ż ą d a jc ie  p r o s p e k t ó w .
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